GAZETA LWOWSKA. 


Czwartek 


WIADOMOSCI KRAJOWE. 
— Z Wiednia d. 5. lipca. — 


Najjaśniejsi Cesarz i Cesarzowa przenocówaw- 
Szy d. 1.t. m. w Amstetten, a nazajutrz w Enns 
Zatrzymawszy się na objad, między 5 a 6 godz. 
IJP w poźądanem zdrowiu do Lincu przy- 
byli, »Pięhoa pogoda — -mówi Liocka Ga- 
Zeta — sprzyjała w tym dniu uroczystym. Już 
Od rana na ulicach miasta panował ruch weso- 
ï: a od samego południa lud całemi massami 
Wychodził naprzeciw  dostojnych podróżnych. 

prawdzie, Najjaśniejsi Państwo zabronili sobie 

yć przyjmowapymi aroczyście; lecz gmina miej- 
aka nie mogla przenieść na sobie, aby przd mia- 
stem nie wznieść tryumfalnego łuku, ktory 0z- 
obiony smakownie nosił zewnatrz napis: »D la 

erdynaoda iAnnyc a wewnatrz: »W i e r- 
dość obywatelskas — albowiem nieza- 
Uwiana wierność, głeboka milość i przywiaza- 
nie do Cesarza i jego dostojnćj małżonki, były 
ło uczucia napełniające serca wszystkich, i za- 
mieniające się w ochoczą radość, gdy:o pół do 
Gtćj wystrzały oznajmiły : przybycie Najjaśniej- 
szych Państwa. !U łuku tryamfalnege dostojni 
© gości przyjmowani byli przez. magistrat, przez 
miejskich: wyborców i przez opiekunów ubogich 
Miasta Kincu , i pajłaskawićj odpowiedzieć ra- 
Czyli na przemowę burmistrza Bischoff. Przy 

ciu we wszystkie dzwony, gdy przez 101 wy- 
strzałów z moździerzy oznajmione całćj okoŃcy 
© przybyciu Najjaśniejszych Państwa, dostojni ci 
Podróżni w otwartym powozie wjeżdzali do mia- 
ata, gdzie domy przyozdobiono w drzewa i kwia- 

* NA gościńcu stała szkolna młodzież i miej- 
3 0 cechy z choregwiami, a na wyższym wale 

* Uczuiowie gimnazyjum iliceum. Mieszkań- 
*© miasta i lud wiejski licznie przybywający, za- 
jeti reszte przestrzeni, i jednogłośnym okrzy- 
'6m radości towarzyszyli Naj. Państwe aż do 
EE U stanowego , którego przyczołek smako- 
BIE Przygzdobiono wieńcami z kwiatów i sośniny, 
Pośród Których z kwiatów różoobarwnych szta- 
cznie uwita cyfra Najjeśniejszych Państwa pod 
OPONĄ cesarską dziwnie zachwycała oko. Przy 
gmachu stanowym stalo grono urzędników c. k. 
rajowego rzadu , stanowe kolegijum deputowa- 
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nych, jenerałowie i korpus oficćrów załogi. W sa- 
mymże gmachu, Najjaśn. Państwa przyjmowali 
ua wschodach, Jego Król. Mości Arcy-Książę Ma- 
xymilijao, Austryjacko - Esteński; oraz c. k. 
prezydent rzadu baron Skrbeńsky i jego mał- 
żonko, także c. k. wojskowy komendant, feld- 
marszal - leijtnant baron Schneider, biskup Lin- 
cu Grzegorz Tomasz Ziegler, i c. k. miejskich 
i krajowych sądów prezydent Schindler, towa- 
rzyszyli Najj. Państwu do przeznaczonych dła 
nich pokoi, gdzie Naj. Paa raczył najłaskawićj 
przyjmować tak Jego Król. M. Arcyksięcia jak 
i pomienione osoby. Wkrótce pełóm na pła- 
cu przechadzki pod oknami Naj. Państwa mu- 
zyka e. k. pułku piechoty W. Mistrza niemiec- 
kiego wykonała kilka sztuk, w późnićjszćj zaś. 
godzinie wieczornój całe miasto spaniałe oświć- 
cono. Ich Ces. Mości w licznym orszaku prze- 
jeźdzali się po ulicach przypatrujac się ilumi- 
nacyj. — Najpiękniejszemi i najdowcipniejsze- 
mi przezroczami odznaczały się: gmach stanc- 
wy, teatr, ratusz, główny odwach,. a oprócz in- 
nych prywatnych domów, dom J. Król. Mości 
Arcyksięcia Maxymijana, fundacyja Schlaglów i St. 
Floryjan, rezydencyja biskupia, ruieszkarie c. k. 
wojsliowego komendanta i feldmorszał-lejtvanta 
barona Schneider, a nakoniec ogród publiczny 
Festorazzich. Najpiękniejsza zaś i największą 
ozdobą tój uroczystości była niezmyślona, za po- 
kazaniem się Najj. Państwa, i ciągle: trwająca 
radość ludu, tego dobrego ludu, który lepićj niż 
inne swego Monarchę kocha i szanuje, ą w któ- 
rego wiernóm sercu szczęśliwość dnia tego 30- 
stanie wypisana ognistym charakterem. 


Jego książęca mość Książę Metternich, Ran- 
clćrz domu, dworu i państwa J. C. K. Apostol- 
skiéj Mości, dziś przed połudsiem odjechał do 
Salzburga. s 

Dokończenie odmian zaszłych w c. k, 
wojska, a przerwanych w ostatnićj Gazecie naszćj : 

Majorami zostali kapitanowie i rotmistrze: 
Antoni Tauber de 'Taubenberg z pułku piechoty 
księcia Ilohenlohe -Langenborg nr. 47 w pułku 
piech. or. 14; Antoni Kessler de Sprengeiseu 
z pułku piechoty Rukawiny nr. 61, Jan Sana 
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z pułku piech. Soldenhofena nr. 23, — Henryk 
Prenger z pułku ułanów Cesarza mr. 4, Jan 
Müller z pułku piech. barona Trapp nr. 25, 
Antoni Westermann z pułku huzarów księcia Sa- 
sko-lioburgskiego i Gotha nr. 8; Ludwik hrabia 
Sommery z pułku chevauxleżerów księcia Ho- 
henzollern nr. 2 — wszyscy. w pułka.. Wreszcie 
Jan Weinzierl z pułku piech. Gollaera nr. 48, 
w pułku piechoty arcyksięcia Frańciszka Ferdy- 
nauda Este nr. 32, a Jan Drushak z drugiego 
banatskiego pogranicznego polku piech. nr. 14, 
mianowany jest komendantem placu w Carlo- 
pago. ™ 

Marcin Andris de Heldenhort, major z pułku 
piech. Richteranr. 14. został dowódzcą opróźnio= 
nego batalijonu grenadyjerów Helbig. ! Ia era 

Pensyonowanymi zostali : * iol 3 

Feldmarszał -lejtnant Józef de ort na jego 
najuniżeńszą prośbę, któremu JCHMość raczył 
okazać najwyższe swoje zadowolenie z tegoż pil- 
nych usług , wykonywanych z poświęceniem się, 
mimo cierpień cielesnych. ' i 

Pułkownicy: Antoni Jiittner z drugiego 
pułku artyleryi, komendant urzędu artyleryjnego 
z charakterem jenerała-majora i z wyższą jene- 
rała majora pensyja; Ferdynand Osthaus kawaler 
de Bassy, z pułku piech. barona Fiwstenwirther 
nr. 56; Albert baron de Sterndahl z pułku pie- 
choty arcyksięcia Rainera br. 11, obaj z cha- 
rakterami jenerałów-majorów, } 

Podpułkownicy: Józef baron de Wee- 
ber z pułku *piechoty barona Gollner' nr. 48 i 
Jan Moser z pułku ułanów Cesarza nr. 4 z cha- 
ra:terem pułkownika. . 

Majorowie: Józef Sturm, z pułku huza- 
rów księcia Sasko-Koburgskiego i Gotha nr. 8, 
Frańciszek Póltz, komendapt placa w Carlopa- 
go, Sobestyjan Gerstoff, komendant transporto- 
wego i składowego domu w Wiódniu. 

Kapitanowie i rotmitrze:- Anton Hal- 
da z garniżona siedmiogrodzkićj artyleryi obwo- 
dowej z charakterem majora i pensyja. Andrzćj 
Kohl de Kichensteiń z pułku piechoty hrabi Lei- 
ningen nr. 34, Bogumił Gerstaecker z pułku 
cHeveauxleżśrów księcia Hohenzollern pr. 2, i 
Ilenryk Hoffmeister z pułku cheveauxleżerów Ce- 
sarza nr. I z charakterem majora. | 

Karol Menger, major pensyjonowany został ko- 
mendantem transportowego i składowego domu 
w Wiedniu. 

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija. 

D. 18. czerwca królowa rejentka w towarzy- 
stwie swćj córki, królowćj Izabelli na zgroma- 
dzeniu kortezów zaprzysięgła uroczyście nowa 
konstytucyje. 


"PO qf 


ry Fa 1 


Dekretem królewskim z d. 18. czerwca krów 
lowa rejentka z powodu ogłoszenia nowćj kon* 
stylucyi wydała amnestyję następnćj treści: »Mają 
prawo do tój amnestyj wszystkie osoby zostają- 
ce teraz za jakiekolwiek przestępstwo w więzie- 
niach półwyspu i poblizkich wysp. Wyjmają 
się od tego--urzędnicy publiczni, obwinieni © 
nadużycie swćj władzy i wykroczenia w służbie; 
nasiępnie ci, którzy stali się wionymi lob współ- 
wionymi zdrady kraju, buntu, ojcobójstwa , za- 
bójstwa, podpałania, święto kradztwa, bluznier= 
stwa, kazirodztwa, przemytnictwa, namawiania do 
czynu przeciwnego obowiązkom, fałszerstwa pie- 
niędzy lub aktów publicznych, oporu przeciw 
sprawiedliwości, uwiedzenia, zgwałcenia, dwóżeńe 
stwa, złodziejstwa, używania fałszywćj wagi lub 
wszelkiego oszukaństwa. — W innym dekrecie 
skazanym na galery i do arsenałów daruje się 
czwarta część kary jaką maja jeszcze ponosić. 


Monitcur z d. 29. czerwca zawióra następu- 
jącą telegraficzną depeszę: Perpignan d. Z6go 
czerwca. Narbona 27. »Preteodent przeszedł przeź 
Surię, między Gordona a Moresa. D. 20. Parot 
Meer opuścił Cerwerę ze swoja armiją podzie- 
loną na 4 kolumny, i udał się ku Igualda i Ca- 
laf. : Eroles d, 25. osadził wsie w okolicy SeQ 
de Urgel 1200 Żołnićrza. Osorio stoi jeszcze w 
Puicerda s ; a 

La Gazette zawićra z Nawarry: Piszą nam 
od granicy : D. 20. karlistowski dowódzca Don 
Jose Uranga opuścił Fstellg z jeneralnym sztae 
bem, i udał się ka Logrono w kierunku Los 
Arcos. Dziesięć karlistowskich batalijonów z Na- 
warry, Biskai i Alavy, dwa szwadrony jazdy, pięć 
dział i dwie kompaoije artyleryi szły pod wodzą 
tego jenerała. Oddziały, które tę wyprawę skła” 
dają, jak nas zapewniano, maja przejść Ebro, Í 
przez rzekę alawską wejdą do liastylii. Z dru- 
gićj strony utrzymują, iż te same siły mają u- 
dórzyć na Viana, aby uwagę armii Espartera 08 
ten punkt ściagnąć. Zapewniano, iż jenerał Es- 
partero d. 19. udał się z Puente la Reyna do 
Fitero, dla użycia tamecznych wód. Jeżeli to 
prawda, tedy niemamy w co ufać. Niektóre c30* 
by przybyłe z Nawarry głoszą, iż między kar: 
stami na nowo mówią o dobywaniu, lub bloko= 
waniu Bilbao. i 

Dzieńniki londyńskie z d. 26, czerwca piszą* 
»Jak tylko dowiedziano się w Anglii o marszu 
Don liarlosa natychmiast rzad wydał potrzebne 
rozkazy dla wysłania floty "na pobrzeże kata” 
lońskie ku wsparciu królowćj hiszpańskićj. owi 
den okręt linijowy i większa fregata, mają as 
w Barcellonie, a cała linija pobrzeżna strzeżoD 
będzie przez mniejsze statki. 


-— (83 = 


a Wielka Brytanija i Irlandyja. 
„ Lord Durham dnia 24ga E przybşł do 
ondyhu i w dniu następnym miał posłuchanie 
u królowój i u księżnćj Kent w pałacu Kensing- 
ton. Podług dz. Standard rozeszła się pogłoska 
nie zasłagująca wszakże na zupełną wiarę) , iż 
"urham na miejscu lorda Palmerston otrzyma 
Porteil spraw zagranicznych. Standard zape- 
wnia, jż ministrowie mają zamiar interesa par- 


. :amentowe oile można prędzój pokończyć, i po“ 


siedzenie zamknąć 14. lipca 
Dodatek do Gazety dworu z 24. czerwca za- 
Prasza wszystkich parów, tajnych radzców i t. d., 
aby dnia 8go lipca znajdowali się na pogrzebie, 
zmarłego Króla w Windsor. Królewski grób ro- 
zinny jest pod chórem! tameczoćj kaplicy Jé- 
tzego. , Zbudował go Henryk VII, w ostatnich 
czasach naprawiono go wewnatrz. 
ówią, iż królowa Wiktoryja w ciągu tego lata 
z matka swoją zwiódzi Irlandyję, gdzie ja już 
dawniej zapraszała szlachta tego królestwa. Naj- 
Przód pojedzie do Dublina, a potóm zwiódzi je- 
zioro Killarney iione romantyczne okolice. 
Zmarły w dniu 23. stycznia 1820 r. Ędward 
siazo Kent, ojciec teraz panującćj królowćj, 
służył w latach 1790 i 2791 jako pułkownik 
W Gibraltarze , poczóm mianowano go dowódzcą 
Wojska w Kanadzie. W roku 1794 miał udział 
W wyprawie pod sir Karolem Grey przeciw za- 
chodnio-indyjskim posiadłościom Frahcyi, i 080- 
bistóm swóm męztwem zasłużył sobie na po- 
Wszechne podziwienie. Przy zdobywaniu kilku 
mocnych twierdz na Martynice i Gwadalupie do- 
Wodził dywizyją na skrzydłach. Polityczny jego 
sJstem zawsze był wyrozumiały, wolno-myślny 
'pojednawczy. Hu końcu swego Życia nadzwy- 
Czaj stał się popularnym, a śmierć jego szczórze 
naród, opłakiwał. 
Księżna Southerland mianowana jest przez kró- 
wę. ochmistrzynia dworu , a margrabina Tavy- 
stock, synowa księcia Bedford, piórwszą damą 
Pokojową, Obie te rodziny należą do liberalnego 
Stronnictwa. 
ogaty, znany z swój dobroczynności bankier, 
a elita Montefiore (drugi Izraelita, który do- 
apuje tego urzędu), i G. Carroll Esq., czcigo- 
an członek giełdy, mianowani są na rok przy- 
Teraa Mami Nm EnEn m. 

, "Mejszą królowa Wiktoryja jest piata mo- 
le na angielskim tronie, Piórwszą była 
15584, (od 4553 do 1558); druga Elżbićta (od 
Bena 01603); trzecia Maryja (ód 1689 do 1702); 

eż ró Feta (od 1702 do 1714). 
mówi = Wyższćj d. 26. czerwca książę Arygle 
* »Proszę, bym mógł odczytać odpowiedź 
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królowój na adres szanownych lordów; brzmi 
on jak następuje: »Wiktoryja Regina. Z naj- 
żywszą radością przyjęłam wasz adres pełen 
vuszanowania i współczucia. Żal wasz nad zgo- 
»nem ś.p. króla i świadectwo, jakie daliście coo- 
»tom jego, zupełnie zgadzają się z mojemi uczu- 
»ciami. + Dzięki wam składam za zapewnienie 
»o waszćj przychylności dla mnie, i łączę się 
»z wami +w modlitwie, aby. wszechmocny wzma- 
»eniał mię i kierował w mojém powołaniu. — 
Izba rozprawiała przy odejściu poczty nad bilem 
o poprawie aktu małżeńskiego. — W izbie niž- 
szój p. Hume za porada Aldermana Wood, przy- 
stał na odłożenie na czas nieoznaczony swego 
wniosku, aby prawo wyboru rozciągało się na 
wszystkieh posiadaczy domów (houschold suf- 
Jrage). Lord J. Russel wnosi, aby stosownie do 
świóżo przeszłćj rezolucyi mianować osobny ko- 
umitet do rozpoznania sposobu wydzierzawianią 
dóbr kościelnych. Pan Goulburn odpowiedział : 
sChciałbym wiedzićć , dla czegozzacny lord nie 
połączył tego pytania z temi, których odroczenie 
proponował.« Lord J. Russell: »Proszę rozważyć, 
iż nie wnoszę żadnego osobnego pytania, i że 
jestem tylko za mianowaniem wydziału. Wiek- 
szość 83 głosów zgodziła sie ną ten komitet, 
który zaraz byłby się utworzył, gdyby wiela 
członków nie było się wymówiło od należenia 
doń.« (Słuchajcie!) Po krótkich rozprawach ko- 
mitet mianowana. ! 
W izbie nizszćj dnia 23. czerwca lord J. Russel 
przeszedł do tój części poselstwa królowćj, która 
mówi o stanie interesów izby i o bliz- 
kićm rozwiazaniu arlamentu i 
oznajmił: iż rzad po dojrzałój rozwadze wszyst- 
kich okoliczności — mianowicie majac na wzglę- 
dzie, iż wielu członkow izby musiałoby kopiecz= 
nie pojechać do domu dla starania się o powtórne 
wybranie — wyprowadził wniosek, że to posie- 
dzenie dłużćj nad dwa miesiące trwać nie może; 
chodzi tu tylko oto, aby naglejsze rzeczy po- 
kończyć, mnićj zaś ważne i więcćj zawile do 
przyszłego parlamentu odłożyć. Co się zaś tyczć 
nowego pytania o cywiłoćj liście dla jéj k. mości, 
tedy rzad obszórną ustawę przełoży pod rozwagę 
z początkiem następnego posiedzenia, a izbę we- 
zwie tymczasem , aby uchwaliła potrzebne bie- 
Żące wydatki listy cywilaćj (słuchajcie!) »Co się 
tyczó budżetu« mówił minister, rgdy już wszy- 
stkie prawie szczegółowe artykuły są uchwalone, 
przestaniemy na tóm, iż jeszcze raz wniesiemy 
przyjęcie onych. (Słuchajciel) Pozpraw o cle 
od cukru nie można odłożyć; bil w téj mierze 
musi być przyjęty przed ustaniem teraźniejszćj 
taryfy. Postanowienia wzgledem Irlandyi sa nie- 
zmiernćj wagi, lecz zawiłość tych pytań, mia- 
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nowicie pytania o dziesięcinach sa tego rodzaju, 
iż rozwiązanie onych niepodobaćm jest na tém 
posiedzeniu, przeto parlament musi im poświę- 
cić wyłącznie wszystek czas, jaki mu pozostaje. 
(Słuchajcie! słuchajcie !) Bil dla ubogich Irlandyi 
również jest naglący; interes irlandzkiego ludu 
wymaga tego środka; lecz nie przystałoby w nie- 
bytności irlandzkich członków, którzy spodzie- 
wając się blizkiego rozwiązania parlamentu do 
domów powrócą, przedsiębrać dalszego rozbioru 
tego przedmiotu, bez przypuszczenia ich do zdań 
wtój mierze. (Słuchajcie!) Bil korporacyjny dla 
Irlandyi, bil przeciw nagromadzeniu probostw , 
i o nieobecności duchownych na probostwach , 
i bil o poprawie oświócenia religijnego w Szkocył 
nie mogą być teraz roztrząsane. (Sluchajcie!) 
Co zaś do rezołucyj względem Itanady, przyję- 
tych wtój izbie większością głosów, a przez izbę 
lordów potwierdzonych , rząd nie ma zamiaru 
wnosić już na tóm posiedzeniu postanowienia 
na tych rezolucyjach opartego, aby, jakkolwiek 
to jest potrzebne , wszelako nie chce w począt- 
kach nowego rzadu odznaczać się środkiem zmu- 
szajacym. (Słuchajcie ! zawołał na glos p. Roo- 
buck.) Zależy na tém, aby komitet mający so- 
bie polecone roztrząśnienio wydzierzawienia dóbr 
kościelnych , o iłe być może najprędzćj zebrał 
wszystkie dokumenta, aby zaraz je przełożyć no- 
wemu parlamentowi. (Słuchajcie |) Wzywam za- 
cnych członków izby, aby nie zapominali, iż naj- 
lepszy środek ugruntowania protestantyzmu, jest 
nadanie równych praw katolikom irlandzkim z pro- 
testantami. (Sluchajcie!) Jedoćm słowem, mini- 
strowie jój król. mości są przekonani , iż bil re- 
formowy musi przynieść krajowi owoce. Radzcy 
koronni będą w tćj myśli do królowćj mówić, 
imimo wszystkich złośliwych podszeptów , któ- 
remiby chciano ich czynności w podejrzenie wpra- 
wić, gotowi są wziać nasiecbie odpowiedzialność 
zu swoje czynności tak wprzód , jak potóm. — 
Pomyślność i wolność kraju zawsze będzie celem 
igodtem naszóm.« Minister skończył tym wnio- 
skiem, aby w odpowiedź na poselstwo królowćj 
podać odpowiedni, pokorny adres. PP. Hume, 
Roebuck i inni radykaliści uskarzali się, iż ua tém 
posiedzeniu nic nie sprawiono, iże naj ważniej- 
sze środki odłożono na późnićj. Przeciwnie zaś 
lord Stanley w ogóle pochwalał postępowanie 
rządu i zapewniał, iż jego stronnictwo dopomoże 
mu do szczęśliwego skończenia posiedzeń. Adres 
będący tylko odgłosem poselstwa , bez głosowa- 
nia uchwalono. Następnie izba zamieniła się 
w wydział finansowy, a przy odejściu poczty za- 
powiedział p. Śpring-Rice, że wniesie, aby cig- 
zące teraz na cukrze cło od przywozu zatrzy- 
mado na rok przyszły. 


W izbie wyfszćj lord Melbourne tosumo oświad- 
czył, co i J. Rasael w piższój. Dodał tylko: »Mogą 
się zdarzyć przypadki, które oby niebo odwrós 
cilo — lecz przeciw którym trzeba obmyślić spo- 
soby: tyczy się to jego król. mości byłego księ- 
cia Cumberland, który z kolei następstwa na tron 
jest najbliższym , ateraz niezawisłym monarchą 
Hanoweru. — Gdy tedy z obowiazku swego » 
koniecznie będzie musiał w obcym zostawać 
kraju, potrzeba zrobić prawne postanowienie 
o sprawowaniu władzy rządowćj, w razie, gdyby 
tron został wolny. (Słuchajcie!) Rząd na ten cel 
przełoży bil parlamentowi. — Adres na królew- 
skie poselstwo jednogłośnie był uchwalony w du- 
cha ministeryżjum. 0: erpi mg h 166 
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Izba deputowanych dnia'27. czerwca zaĵjmo- 
wała się naprzód miejscowemi ustawami, i w Końcu 
pozwoliła większością 197 głosów przeciw 50 
summe 200,000 fr. na obchód uroczystości lip- 
cowych. — Następnie wniósł Gouin, aby jutro 
przy rozprawach nad budżetem wydziału handla 
ispraw wewnętrznych, umieszczono w dzienni- 
kach imiona tych deputowanych, którzy będą 
nieobecnymi. — Prezydent gani, iż wszystkie 
dzienniki, oprócz Monitora, nie chcą umieszczać 
nazwisk nieobecnych. — Wniosek pana Gouin 
przyjęto. d ak 2 
Na posiedzeniu izby deputowanych dnia 28. 
czerwca z dziennego porzadku naradzano: 'stę 
nad budżetem mioisterstwa handlu. P: Anguis 
osądził , iż ministeryjum handlu jest czysta trój- 
ca, gdyż połącza w sobie handel, rolnictwo“? 
publiczne roboty; dwa pićrwsze przedmioty znaj- 
duje, iż nie mogą się zgadzać ze sobą. Prze- 
ciwnie utrzymuje minister handlu, iż to połą- 
ezenie jest szczęśliwym pomysłem , daje przy” 
tém niektóre objaśnienia o stosunkach handlo- 
wych z Neapolem i Sardyniją. Potóm przystą- 
piono do pojedyńczych rozdziałów. Do samy 
264,000 fr. ną zachęcenie rolnittwa zapropono 
wano 226,000 fr. ; minister popićrał ja i zro it 
uwagę, iż od r. 1834 liczba towarzystw rolni- 
czych od 17 do 120, a gospodarczych od 40 do 
280 urosła, i że zastarzałe sposoby zupełnie 
wygnano. Rząd zamierza teraz zaprowadzić izby 
rolnictwa. Dodatek został przyjęty. ga qea 
Spisek, o którym doktrynerowie tyłe hałaso- 
wali, skończył się na 8 lub 10 osobach, które 
stały się winnymi policyjaćj kary, z powodu po” 
siadania zakazanej broni i tajemnych związków” 
Księżna Orleans przez podprefekta z St, Denis 
kazała wdowćj Bary, która straciła męża na PO” 
Marsowóm „ wręczyć 500 fr. i zapewniłajćj Pó, 
syję, gdyż jeat matką ticznćj' rodziny **" x 
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Słychać , iż jeneral Baadraud, adjutant księ- 
cia Orleans, otrzyma polecenie złożenia Życzeń 
królowćj angielskićj. Poselstwo do Rzymu ma 
być dane panu Barante , któremu Petersburskie 

lima nie służy, a marszalek Maison znowu uda 
się do Petersburga. 

Podług dzień. France i Constitutionnel rząd 
Madrycki miał wzywać marszałka Clauzel, aby 
objał naczełne dowództwo nad wojskiem kry- 
Stynistów. 


Niemcy. 


Słychać za pewne, że Flanower na teraz nie 
łago cieszyć się będzie pobytem swego króla, 
gdyż jego k. mość na dawno ułożoną kuracyję 
zamyśla udać się do Karlsbadu, z kąd powróci 
pośród swych poddanych w miesiącu sierpniu 
Wraz z królową i j. ks. mościa następca tronu. 

Z Norymbergi d. 1. lipca. W czasie one- 
gdajszćj bytności królowćj Wórtemberskićj i J. 
Ces. Mości Arcyksięcia Palatyna węgierskiego 
dostojni ci podróżni ogłądali Norymberska kolej 
Żelazną. Mieli oni udział w podróży wozem 
parowym naznaczonćj na 6. godzinę wieczór; do- 
kladne zań i wielostronne wypytywania w téj 
mierze przez Jego Ces. Mość Arcyksięcia czy- 
nione, pokazały, iż jest gorliwym i oględnym 
opiekunem przedsiębierstw kolei żelaznych. 

Mnichowsko-augsbarska kolej żelazna , stoso- 
wnie do oświadczenia ministra spraw wewnetrz- 
nych księcia Oettingen- Wallerstein, na publicz- 
nêm posiedzeniu izby bawarskich deputowanych, 
ma się zacząć zakładać tego jeszcze roku. Na- 
stępnie oświadczono deputowanym, iż najwyższa 
władza chętnieby widziała zakładanie kolei Że- 
laznćj  augsbursko - norymbersko - lindauskićj i 
pogranicznćj i t. d., i że przyłożyłaby się do 
tego. — 


———— O m 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Kontrakty we Lwowie. 


Lwów d. 12. lipca 1837. W kontrakty te- 
goroczne malo zrobiono interesów i nie jeden 
na czas poźniejszy odłożono. 

Ci, którzy mieli dobra do sprzedania lub do 
Wydzierzawienia, obstawali przy cenach prze- 
szłorocznych ; dzierzawcy zaś, którzy utrzymy= 
wali, iż ostatnich czasów wiele stracili, a mia- 
NoWicie na tuczeniu bydła, wstrzymywali się 
1 nie chcieli wchodzić w ugody. 

» Biorąc ogólnie, ceny dzierzaw spadły , a po- 
Biadtości mniejsze były łatwiój do wypuszcze- 
nia ; niżeli większe. 

Pieniędzy więcćj szukano, aniżeli przeszłego 


roku; co się dotyczó procentu, ten bardzićj 
idzie w górę. 

Czegośmy się tylko o sprzedażach i odmia- 
nach własności dóbr w czasie tegorocznych kon- 
traktów zaszłych ; dowiedzićć mogli, umieszcza- 
my w załączonym tu wykazie. *) 


Że wiódeńska kasa oszczędności dobroczynny 
wplyw na interesa nasze wywićra, przeto nie 


2) Odmiany własności dóbr, które, jak słychać, zaszły 
rzed samemi kontraktami i w czasie kontraktów 
wowskich 1837 roku: 

Bartmański Józef kupił od Władysława Tchorznichiego 
'Tadanie i Spas w Złoczowskićm za 15300 czerw. 
złotych. 

Bobrowska Honorata nabyła darowizną od Jana Lu- 
bienieckiego Łęki górne w Tarnowskićm. 

Bogdanowicz od Rzeczyńskićj dobra Łuszyce w Czort- 
kowskićm, jak słychać, za 18000 czerw. zł. 

Brzozowski Karol od Tadeusza Brzozowskiego Feofie 
polkę w Brzeżańskićm. 

Buszyński Antoni od Piotra Szyryna pół Borszowa 
w Stanisławowskićm. 

Chwalibóg Antoni z cesyi od Józefa Michała Clwali- 
boga dasienicę dolną w Wadowichićm. 

Dabrowska Emilija z cesył Maryjanny Dembichiej fol. 

* wark Średnie w Tarnowskićn. 

Göttinger Józef od Sewerynowćj z hr. Kalinowskich 
Plautinowćj Dussanów w brzeżańskićm, jak słychać, 
za 12,000 czerw. zł. 

Garapich Michał od Zofit Ozarowskiej Zagórze, Pana- 

„„,  sówkę i Niszkowice w Złoczowskiem, jak słychać, 
za 18,000 czerw. zł. 

Jaruntowski Jan od Frankowskich Fwierdzę z przyle- 
głościami w Przemyskićm za 70,000 zr. m. k. 
Karśnichi Antoni hr. od sukcessorów Elżbiety hr. Ka- 
linowskićj Kniasioło, Oryszkowce, Duliby i Naho- 
rynie w Brzeżańskićm , jak słychać, za 21,000 cz. zł. 

Kriegshabery Ałoizy i Ferdynand od bankierów Haus- 
ner i Violland Brusno nowe i stare, Huta stara 
i Deutschbach w Żółkiewskiem. 

Kriegshaber Karolina od Józefa Kricgshabera Niedary 
w PRochetńskićm. 

Lambert Michał od Ignacego Wyszyńskiego Czernie- 
jów, Chryplin i Chomiaków w Stanisławowskićm , 
jak słychać, za 20,000 czerw. zł. 

Lewicki Józef od Ludwika Borowskiego Lubienie i Ra- 
denko w Przemyskiem. 

Morawski ed Garapicha dobra Koviuszki w Sambor- 
skiém, jak słychać, za 4500 czerw. zł. 

Przybysławska Urszula od Elżbiety Mądzełewshicj część 
Kudryniec w Czortkowskiem. 

Rudnicki od sukcessorów Gierwazego Strzełeckiego do- 
hra Gliniany za 17,000 czerw. złot. 

Starczeński Alexander hr. od Józefa Hajctanowicza cześć 
Brachiej góry czyli Ozarów w Złoczowskićm, ` 

Żeleński Marcin br. od Jana Radkiewicza Łysakow. 

Załuscy Frańciszek i Tekla od Jana i Apołonii Sietnic- 
kich Szczerzce czyli Szczerczyk w Żółkiewskiem. 

Zborowski Prosper od Józefa i Petroneli hr. Wodzic- 
kich Sławencin, Skołyszyn, Lisów, Kunowa, Ja- 
błonica, Lisowek i Lipica górna w Jasielskićm. 

Zubrzychi Józef syn od ojca Józefa Zubrzyckiego Rab. 
kę, Skamielną , Białą, Zaryle, Słonne, Pemie, 
Radzawkę i Mabówkę w Wadowichićm. 
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'omieszkujemy : donieść o tém} czegośmy się o  'Dnią 11: czerwca spławiono 7 tratew; złożo- 


jéj operacyjach dowiedzićć mogli. 

W r.:2836 wpłynęło u nas do tójże kasy o- 
szezędności przez wkładki około 340,000 zr., a 
w pićrwszóm półroczu r. b. tylko. 82,000 zr.;. 
podniesiono z wkładek tćjże kasy wr. 1836 zr. 
190,000, aw „piórwszćm półroczu r- b. 134,000 zr. 

Ze, swojćj „strony zaś kasa oszczędności do 
końca czetwea r. b. ułokowała w Galicyi ha 
hypotekach 3,100,000 zr. Z tćj sumy-dała na 
domy we Lwowie 300,000 zr., z czego już o- 
koło 180,000 zr. -na kapitał spłacono. 

Żałować należy, iż ta kasa nie według po- 
trzeb, ale jedynie tylko w stosunku.do wkła- 
dek, które w nia wpływają, pożyczkę swoję 
wymierza, a przeto wielom prośbom «wymówić 
musiała. fi ód ŻLE 

Ajent banku.Warszawskiego porobił dość znacz- 
ne interesa, a szczególnie Polski i Rossyi do- 
tyczace się.. . 

Wielu jest zdania tego, iżby się nie mało do 
ułatwienia interesów przyczyniło, gdyby w cza- 
sie kontraktów było miejsce takowe, w któ- 
rómby się interesa mający obywatele o pewnćj 
godzinie wynaleźć mogli, przezcoby się „zapo- 
biegło wypadkowi, który się nieraz' zdarza, iĉ 
nie jeden na wzajemnóm wyszukiwaniu się, na- 
daremnie czas straciwszy, bez ułatwienia inte- 
resów odjechać musi. 1 


„Zaleszczyki d,3, lipca 1887. Od czasu mego 
ostatniego doniesienia spławiono na Dniesitcze 
przy Zaleszczykach materyjały następujące : 

Dnia 6. czerwca poszło do Rossyi 8 iratew, 
złożonych z 500 jodeł, na które 2000 desek i 
300,000 gat naładowano , pochodzących z oko- 
lic Żurawna, cyrkułu Stryjskiego. 

Dnia 8. czerwca popłynęły 4 tratwy złożone 
z 360 jodeł, na których było 400 desek z mięk- 
kiego drzewa i 40,000 gat. Jodly pochodziły 
z Nadwornćj, zaś reszta materyjału z Łukawca 
i Bazylci na Bukowinie. i 

Dnia tego samego: spławiono jeszcze do Ros- 
ayi 10 tratew, złożonych z 4000 jodeł Itryłow- 
skich cyrkułu Stanisławowskiego, na które w Za- 
leszczykach naładowano 1500 desek z miękkie- 
go drzewa i 200,000 gat, przywiezionych tutaj 
z Zadowćj na Bakowinie.. 

Dnia 10. czerwca poszła do Samuszyna na 

otrzeby w Uściu biskupióm 1 tratwa zbita z 60 
jodeł, na które 130 desek z miękkiego drzewa, 
240 łat tartych i 12,000 gat naładowano. 


n.e i 


mych z420, jodeł, i 2 nowe promy; ładunek 
składał się z 100 bali dwucalowych, 800 desek 
półtoracalowych., 80,000 gąt , 20,000.'dranic 
i 20 kóp: łat tartych. Materyjał ten pochodził 
po części z Iiałusza, a po części „z. Zadowćj.i 
Pańki na'Bukowinie.; conos t 4.1 zwił 

Dnia 13.: czerwca „poszło ¿do Szmuszyna na 
Bukowinie. 2 trątew , .złożonych z 217 jodeł, 
które w Stanisławowie zakupiono i Bystrzycą do 
Dniestru spławiono. | ba 

Dnia 15. czerwca poszło z Halicza do Rossyi 
8 tratew, złożonych z 150. jodeł , na które 
400,000 gąt, -80,000 dranie, , 800 . calowych a 


. 600 półtoracalowych desek z drzewa „miękkiego 


i 400 dwucalowych bali naładowano. 
matoryjak pochodził z 
Bukowinie ; PM s 

Dnia: 16. czerwca popiynęło:do. Rossyi 2 tra- 
tew, skladających się z 166 jodeł i 366 półto- 
racalowych desek z drzewa miękkiego. Mate- 
ryjał ten pochodził z Kałuszą. b 

Dnia 19.: czerwca .spławiono do, Rossyi 4 koło 
Maryjampola w ceyrkale Stanisiawowskim zbu- 
dowane promy, na których było 2000 desek pół- 
toracalowych , 30.000 gat i 20,060 dranic. Na- 
ładowany materyjał pochodził z Zadowój i Łu- 
kawca na Bukowinie. . i-*: am” 

Ceny targowe sa u nas następujace: Za ko- 
rzec pszenicy płaca 4 4r. do 4 zr. 30 kr.,. żyta 
2 zr. 20 kr.,:'jęczmienia 2 ,zr.: 145 kr., owsa,1 
zr. 40 ler., 'hreczki 2 zr.,' kukurudzy 2 zr. 30 
kr. w. w.» Za wadrę wódki 3:zr. 45 Jer. w. w- 
Ceny produktów: poszły nieco w górę, „jednak 
o większe partyje -nikt się ;nie dapytuje. Ozi- 
miny anas bardzo pięknie wyglądaja, oprócz 
kukurudzy, która nićma ciepla dostatecznego 
do dalszego wzrostu. = 


Cały. ten 
Zadowój di Lukawca ma 
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Buczacz d. 4. lipca 4837. Szumówki gar- 
niec płacą teraz po 40 kr. w. w.; korzet psze” 
nicy po 4.zr. 45 kr., żyta 2 zr. 24 kr., hreczki 
2 zr. 24 kr., jęczmienia 2 zr. 12 kr., owsa 1 
zr. 50 kr. wal. wićd. - 
= 

TEATR POLSKA. 


Jutro, jako ostatnie przedstawienie w kursie letnim (po 
pierwszy Tnz):* Włóczęga p dramat w 1 akcie, — i 
Mirandolina yt piękna gosposia oberzy s komedyja. 
w 3 aktach ; — zakończy widowisko Obraz, jako 
godło pożegnania, ù 
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„Dziś koncert K. Lipińskiego: na skrzypcach „, w teatrze.. « J 
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